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M O N I T O R
Ka R. P* 1775. 

Kro; L X X IIL  
Dnia 13. Wzreśiiia,

L iji Sytwiy do Betindy, w którym iey do~ 
nofi przyczynę prędkiego odtazdu Jwegó 
na wieś i

ż AiigieiſkiegOi 
Kochana moia Belindo. 

f ) O ſ z t a m  fię złączyć,nie taię fię ż tyrii, 
JL z echami laſow nafizych, z f taro- 
świeckiemi chałupami* z ćhłopſkienu 
mieſzkańcami, grubych ródzicow mo­
ich; T am  fię to zabawiaiąc poważne- 
mi kfiążkami, iuż zabiegam rofltoſzora
Niebieflkim.

T ak  ieft,dziwuię fię tey próſtocie na? 
tu ry ,  o ktorey tak pięknie żartuiesz * 
dopiero to  tu tay  praw dziw ie  używam 
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fiebie ſamey y ſpokoyności moiey, do- 
piero  to tu tay  czuię, żem ieft ro zu ­
m nym  ftworzeniem, nabożne xiąſzki, 
k tó re  fię zdaieſz tak mało poważać, a 
nadewſzyftko kazania T ylo tfo m , b a r ­
dzo  wiele dopomagaią do  uczyn ien ia  
m i f  rozum ną.

Uśmiechasz fię kochana przy-, 
iacioiko moia , nie przez złość, a le  
przez d o b ry  fundament ſzczerego wy­
znania; taiesz mię fama w fobie, że nie 
m am  guftu dobrego  w wybieraniu xiy. 
żek do  czy tan ia ,  zoftaiąc na ftronie 
Drydena y  j l lw a ia ; d la  śm ie ſznego 
czytania  kazania codziennego mogąc 
żyć tak  mile na tym świecie ,  śmieſzna 
rzecz w edług  Udliset, myśleć o drugim. 
Panna w kwitnącey młodości ſwoiey, 
w ośmnaftym roku wieku ſwego, n ie  
mogłaby  bez fzalenftwa rozum ieć  fię 
być  śmiertelny. Ale gdybym śmiała, 
p rzyzna łabym  ci fię, że czaſem Biblią 
czy tam  , z wzgardą wfzyftkich tera- 
źnieyſzych fub te lnośc i ,  abym uform o­
wała  życie moie w edług  dawnego zda­
nia  ; o toż moia kochana Belindo, wi­
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dz isz  ſpoſob myślenia bardzo  fię nf«S- 
zgadzający z teraźnieyſzą modą,y ſpra- 
wowanie fię, które  w niczym niepodo­
b n e  do życia lu d z i  wypolerowanych y  
wielkiego świata. Nie w ą tp i łab y ś  fię 
n ie  miaia bardzo  ftarać ,abyś dociekła 
zkąd te dz iw ne,  śmieſzne, y zby tecz -  
n o  chimery do  głowy mi przyſz ły .

T o  miłość; widzę żeś na te  iłowa 
zadziwiona, wzruſzona, modlisz fię z a  
mnie, a ia ieſzcze mówię, to m iłość ,  
ta  p rzy iem na  paflya bez  nadziei,  k tó ­
ra uczyniła wemnie ſkutki ciebie dz i-  
wuiące. Straciłam nadzie lę  być kiedy 
na tym świecie ſzczęśliwą ; Z tego 
wnoſzę, że fię trzeba  ze wſzyſlkich fił 
ftarać, aby otrzym ać tego ſzczęśliwość, 
k tó ry  ma naftąpić. Żebym była mogła 
ofiadać przyczynę  miłości m oiey ,  u- 
kontentow ana , byłabym zaniechała 
naywyżſzych delicyi.

Miłość moia, wyznaię z źawftydze- 
n iem , by ło  niegodziwe przywiązanie, 
przeklęte od n ieba y ziemi. Uſzctę- 
śliwienie m oie ſprzeciwiało fię poświę­
conym Prawom Boſkim y ludzkim; fiu- 
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f z n ie c ig to  wyznanie zadziw ić  powin- 
po, ale żebyś znała ſurowość fprawo- 
Wanią fig mego, wymawiałabyś głupią 
pałTyą moig. N a  zawſze fig wyrwałam 
z widzenia miłey przyczyny niych żą­
dzy, chociażby mi było mniey przy- 
krzey  utracić  światłość dn ia ,  Prgd,ki 
wyiązd moy ną wieś by ł  wolnym y*do, 
b row o lnym , a bynaym nięy ,  iak rozu ,  
iriialeś, rozkaz oyca mego, nie był iey 
go  przyczyną, K iebo  mi tego iell 
świadkiem,fzczerzem żądała uwolnienia 
fig od tey bezbożney paffyi,  y zdawało 
mi fig, że miłość przezwyciężona bydź 
nie mogła inaczey tylko ucieczką. Wiesz 
przyiaęipſko o podroży brata m g g o d a  
Paryżą,iak był bardzo  d o b rze  tam  przy­
jętym od Grafa de  R , a gdy przy- 
iachał dp Anglii, moy brat fieftarał od, 
wdzięczyć mu dobrodzieyftw a iego ,  
Byłam w mieście, oddałam powinność 
moig G rafowey, k tóra  mi honor uczy­
niła nieiaki cza?, mig u fiebię za t rzy ­
mać.

G r a f  mi fig zdawał naypigfenieyfzym 
człowiekiem y naylepfzega \im y#u w

całym



W 1 ( 5^5 ) 
ęaiym świecje. Znaydowałam w nim  
ty le  powagi Ąngielſkiey, ile potrzeba 
byio* rozmawianie iego bardzo  mi fię 
podobąlo ,  y nie rozumiałam, abym  fię 
w iakie niebezpieczeriftwo nie doftata, 
ftaraiąc fię o to  ukon ten tow anie  tak  
ęzęfto iakęrn mogła, aż do czaſu uży­
wałam miłey wolności,  zawfzem fię 
ſprawowąła według fundamentu cno­
tl iwego wychowania , oboię tna d la  
wfzyitkich kawalerów ktorychem wi­
dyw ała ,  rozumiałam fię bydź nieſpo- 
fobną ,do uczuęią kiedy iąk iey  mi­
łości,

G ra f  będąc bardzo  dobrze  w ycho- 
nyin, prożność moia przywiodła mię do 
fadzenia grzeczność y politykę iego, z 
Juorą fię zęmną obchodzi ł ,znakiem  ofo<- 
bliwlzego poważania j y n iew inney  
przyiaźni,  którą miał d la  mnie, każda 
inakſza myśl by łaby  uraziła furowość 
moie, y by łaby  mię oftrożną uczyniła  
przeciwko b ezb o żn ey  paflyi, która fię 
zaczynała  w m ym  fercu wzniecać; Ale 
ąamiaftfię iey fprze.ęiwiać, pob łaża łam

iey,
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iey,’zwa4aiąc ią iak akt wdzięczności,  
y  iak dow od, żem czuyną by ła  praw­
dziwego zafzczytu.

Ale n iezabawem o ſzukaniepoznałam , 
y  łatwość,którą ma wyftępek w n ieuw a­
żn e  fię ſerce wniykać, pod pokrywką 
cn o ty .T e  rozmowy,ktoremi fię zdaw ały  
bydź tak piękne y pożyteczne, ftaiy fię 
f traſznem i dla pokoiu y czyftości ſerca 
mego. W  ten czas dopiero pierwſzy 
raz ſprobowałam wſzyftkich Ikutkow 
chimerycznych waporow y wymyflow, 
fama fobie będąc przykrą, n ienaw idz i­
łam  Grafową, cały św iat,  ty lko  fam 
G raf  by ł  wyięty.

Te obmierzłe chimery dały  mi poznać wſzy-
ftraſzność zbrodni moiey. Zazdrość rozdzie- 

xai§ca ſerce moie, ſiawiała mi Cię w mych oczach 
ftraſzn§ p o tw o rg ; każda nowa łafka ktorjm 
odebrała od Grafowy, wyrzuczata mi na oczy 
miłość moig y oſzukanie. Jeżeli iaflw, które mi 
świadczyła, iakg na wſpaniałym mym ſercu im- 
preflyę czyn iły ,  widzenie kochanego Grafa zaraz 
tłum iło  tecno t l iw e wzruſzenia. Samam ſif bydź 
widziała, n ie ſp tawiedliwj,  niewierng y zazdro- 
śn§ ſzczfścia y  ukontentowania iego miłey żo­
n y ;  iednakowo ukrytego Punkt honoru mego 
ſzaleńftwo przebrałam. V»ftyd mif  donies'ć u -  
kochana Przyjaciółka meia, żem wgłowie moiey 
ułożyła myśl, która w ycijga  zaprzebrania; alem 
nie umiał* fztuki *mj ilania, y  wielem przyczyn

miała,
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miała,  które mię upewniły ,  źe Pafiya moia wia­
doma Grafowi była , który mię jednego wieczo­
ra napadł nachylong nad brzegiem m o d ła ,  w y .  
mawigcg te wiersze z wielkim wzruſzeniem 1 
Przybgdź wiaro ! przyidź, ty ś  fama ieft ſpoſobna 
w nędzach moich wyciggngć mi pomocng rękę j 
popraw me błędy, oświeć me oczy, aby fię ty l­
ko na potym ku Niebu podnofiły. Uczyń, abv, 
wykorzeniaigc ftraſzng paffyg moię, zażywałam 
na uftugi twoie krótkiego czaſu, które mi pozoſhie. 
Rozpłoſz me przykrości, ułagodź me żale, pokaż 
mi drogę, krora prowadzi do honorow, ktoremiś 
nadgrodziła dziefięciom rozumnym Pannom, ktorc 
oblubieniec przychodzący ſpigce nie zoftał.

Starałam fię uſpokoić ile możności moiey y  
powrocić fię do zwyczaynay weſolości, alem tak 
w ie ik j  przykrośi miała ukryć pomiełianie mo­
ie, żem zaras odeſzła od Grafa, y polz łamfdo 
iego Zony, ktorgm zoftała w ſwym pokoiu , za-  
bawiaigcg fię czytaniem Rbetuſano Cyruſa iyciu.  
Ledwiem co przyſzła, zaraz mię fię p y ta ła ,  iak 
mi fię podobała ta Hiftorya. Chnciaźem była p e ­
wna, że ona mię fię pytała o to bez naymniey- 
ſzego prtedfięwzięcia , jednakowo iey  z wielkim 
pomieſzaniem odpowiedziałam, że mi fię to opi-  
ſanie bardzo podobało. Ta okoliczność powię- 
kfzyła zgrzyzoty moie, y  dała mi p o c z u ć w ſz y .  
ftkie niesprawiedliwości ukrytey paflyi moiey.

W  tym punkcie przedfigwzięłam iechać na 
W i e ś , aby ukryć moi wftyd y  podbić miłość 
moię. Przywigzanie y ſzczery żal, który mi Gra» 
fowa pokazowała przy moim odieździe, wzmo­
cniły cnotę moię. W ftyd2iłam fię, żem mogła 
i jd a ć  widzieć i§ muiey ſzczęśliwg. Zdawało m | 
fię, że moy rozum y ſpoykoiność wſzyftko prze- 
wyſzyły, gdy widzenie Grafa, który mię do ka­
rety zaprowadził, rozpalaigc ognie moie źle zga-

ſzone
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ſzotie przezwycięży mię o wielkiey proźno'ci 
ludzkiey wftrzemięzliwości, y  poznałam przez 
nie, żem tryumfowała wprzód, nimem otrzymała 
zwycieftwo. Ale oddalenie y {lirowe rozważa­
nia uwolniły mię od gwałtownego wzrufeania 
bezboz'ney paflyi, wſzyftko mi fię w oczach mo­
ich odmieniło: wſzyftko fię ftało ſpokoyne y  iasne. 
Teraz fię zgodziłam fama z ſobg y koſztuię nie­
wypowiedzianego ukontentowania j myśląc o 
ſprawowaniu fig moim, ukontentowania wewnę­
trznego, które bardzo przeWyżſza proźne pochwa­
ły kupy ludzi. l ak |ź  mi pociechę ſprawuie 
myśl o ſzczęś-liwey odmianie, która fię wemnie 
ftała ? Moia Duſza prawdziwie fiebie famey uż y ­
wa, czuie ſwoig wſpatliałość, y  wynofi lię nad 
wſzyftkie widowjſka tego świata, aby znalazła 
ſpoczynek y  ſzczęście ſwoie; Prawie niećzuin§ 
będjc wfzyftkich prźemieiaiticych lię y ginących 
rzeczy, zaftanawiam oczy moie nad niclkoncZo- 
nemi rolkoſzami, które nieomylnie cnoty ńadgro- 
d j  bęrig.

Rożne widowilka które fię na ziemi znaydu- 
i j , n i e  mogg nbſzernym ż§dzom naſzym zadoſyć 
uczynić, y  gdy chcemy delikatnym pędzlem za .  
ćhwycai?cy odmalować portret zupełnych rolko- 
ſzy, Duſza przez inne dobra będ?c niby zachwy­
cona ; chce, z^da, ściga,- wieczne życie.

Byway zdrowa kochana fnoia Belindo : gdy 
eigzoftawuię wſpokoydym używaniu kochanego 
Miafta, y  ro lkoſzy , w którym ich koſztuieſz i 
nie zazdrość mi tego zacliwycai§ćego ukontento­
wania, które mi ſprawuie nadzieia przylzłych de­
licyi.  Powierżyłam ci uayfkrytſze myśli moie. 
Tak cię dalece dobrze znam, że fię nie obaWjam, 
abyś ich na zle użyła. Zoftaig aź do śmierci 
twoi§ wienlg Przyiaciołkg

S y l w i a .


